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ARTYKUŁ NA STRONIE: 6 

CISZA… 



Dzień dobry po raz 3! 

      Prognozy ,,Gazetkowiczów” się sprawdziły: z drugiego 

piętra Naszej szkoły nadciągnęła fala euforii – wyszedł trzeci 

numer ,,Prosto z Pięciolinii”. Wiąże się to z kolejną porcją 

materiału, pełnią nowości i opadami śmiechu. 
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Informator 

CO BYŁO… 

1. Dyskoteka na zakończenie roku szkolnego – 10 Czerwca 

2. Dzień Dziecka z Nelą Zawadzką – 10 czerwca 

3. Popis uczniów IIst. – 21 marca 

1. Popis uczniów Ist. – 11 Czerwca 

 

ZAKOŃCZENIE ROKU SZKOLNEGO: 19 CZERWCA 2019. 

 

A TO CIEKAWE... 

 1 czerwca – Święto Bułki, Dzień Dziecka, Dzień bez Alkoholu, 

Światowy Dzień Mleka 

2 czerwca – Dzień Leśnika, Dzień Sąsiada, Dzień bez Krawata 

3 czerwca – Dzień Dobrej Oceny 

4 czerwca – Dzień Drukarza, Dzień Demokracji 

5 czerwca – Dzień Ochrony Środowiska 

6 czerwca – Dzień bez Samochodu, Dzień Slayera, Światowy Dzień 

Pocałunku 

7 czerwca – Dzień Chemika 

8 czerwca – Dzień Informatyka 

9 czerwca – Dzień Agugaga, Dzień Przyjaciela, Dzień Księgowego 

10 czerwca – Dzień Straży Granicznej 

11 czerwca – Dzień podeptanych na śmierć w czasie tańca. 

12 czerwca – Święto Biura Ochrony Rządu, Dzień Stylisty Paznokci 

13 czerwca – Święto Dobrych Rad 

14 czerwca – Dzień Dziennikarza Obywatelskiego, Światowy Dzień 

Krwiodawstwa 

15 czerwca – Dzień Wiatru 

16 czerwca – Międzynarodowy Dzień Pomocy Dzieciom Afrykańskim 

17 czerwca – Dzień Walki z Pustynnieniem i Suszami 

18 czerwca – Dzień Ewakuacji 

19 czerwca – Teksański Dzień Emancypacji 

http://kalendarzswiatnietypowych.pl/dzien-dziecka/
http://kalendarzswiatnietypowych.pl/dzien-bez-samochodu/


20 czerwca – Światowy Dzień Uchodźcy 

21 czerwca – Święto Muzyki, Dzień Deskorolki 

23 czerwca – Dzień Ojca, Dzień Służby Publicznej 

24 czerwca – Światowy Dzień Chorych na Osteoporozę, Dzień 

Przytulania 

25 czerwca – Dzień Stoczniowca, Światowy Dzień Smerfa 

26 czerwca – Międzynarodowy Dzień Solidarności z Osobami 

Uzależnionymi od Narkotyków, Międzynarodowy Dzień Pomocy 

Ofiarom Tortur 

27 czerwca – Światowy Dzień Rybołówstwa, Dzień Walki z Cukrzycą 

29 czerwca – Dzień Marynarki Wojennej, Dzień Ratownika WOPR 

30 czerwca – Dzień Motyla Kapustnika 

 

 

 

 

 

 

                                 O CIEKAWYCH DATACH INFORMOWAŁ WAS: 

                                                        ADAM SUKIENNIK 
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ARTYKUŁY O… 

CICHA STREFA 

     Uczniowie starszych klas ZSM nie mieli miejsca do wypoczynku. 

Każdy z nas chciał zjeść w spokoju drugie śniadanie, nacieszyć się 

ciszą, usiąść na krześle lub pufie i oddać się porywającej książce, czy 

też po prostu rozłożyć się na wygodnym materacu. Do niedawna było 

to niemożliwe, lecz dzięki samorządowi uczniowskiemu udało się tego 

dokonać. Oczywiście potrzebna była im pomoc… 

     Kolorowa farba na ścianach, piękne tapety, liczne stoliki z krze-

słami, wygodne, niebiesko-zielone pufy, turkusowe materace -

pojawienie się tych elementów wystroju było zasługą pani Agaty 

Jastrzębskiej, architektki, która zadała sobie trud i wykonała projekt 

„Cichej Strefy”. Wsparcia udzieliła także Rada Rodziców, która 

dofinansowała projekt. Podobnie przyczynili się do tego wszyscy obecni 

na koncercie muzyki filmowej „Zróbmy Hałas”, z którego dochód był 

przeznaczony właśnie na ten cel. Na uroczystym otwarciu, które miało 

miejsce 26 marca 2019 roku, nie mogło także zabraknąć wice-

prezydenta Radomia, pana Karola Semika, dyrekcji ZSM (pani wice-

dyrektor Katarzyny Rojek, pana wice-dyrektora Adriana Hanke oraz 

pana dyrektora Jerzego Ciecieląga), a także pani Justyny Leloch-

Janickiej.  

     Po przecięciu czerwonej wstęgi, pan dyrektor Jerzy Ciecieląg 

wygłosił inauguracyjne przemówienie. To samo uczynił przewod-

niczący Rady Rodziców – pan Norbert Barszczewski, wice-prezydent 

Radomia – pan Karol Semik i przewodniczący SU – Marek Rybiński. 

Po oficjalnym wdrożeniu w życie szkoły „Cichej Strefy” uczniowie 

zaczęli tam miło spędzać czas 

   O OTWARCIU TEGO WYGĄTKOWEGO MIEJSCA:  

JULIA CIEMIĘGA 

 

 



RADOMSKI ZLOT GITAROWY 

11.05.2019 r. miałam przyjemność wysłuchać jednego z koncertów na 

Radomskim Zlocie Gitarowym, który odbył się w Sali Koncertowej im. 

Krzysztofa Pendereckiego w Zespole Szkół Muzycznych im. Oskara 

Kolberga w Radomiu. Wysłuchałam koncertu zatytułowanego 

Piazzolla Night (11.05.19) oraz Koncertu Laureatów konkursu 

(12.05.19), do którego przesłuchania odbywały się w ciągu dni 

poprzedzających datę pierwszego występu (10.05.19). 

Organizatorem i pomysłodawcą przedsięwzięcia był pan Paweł 

Kwaśny. Należy również wspomnieć o panu Przemysławie Zychu  

i panu Bartoszu Kołsucie, którzy (oprócz wsparcia podczas 

organizowania zlotu), odegrali kluczowe role podczas koncertu 

Piazzolla Night. 

     Koncert rozpoczął występ tria akordeonowego Accordions for World, 

w składzie: Piotr Motyka, Piotr Poterała i Mikołaj Skopek. Tego 

wieczoru zaprezentowali dwa utwory: La Cumparsita (G.M. Rodriguez) 

oraz Escualo (A. Piazzolla). Podczas ich gry, zauważyć można było 

wzrastające napięcie i niezwykła atmosferę jaką udało im się stworzyć. 

Po ich występie na scenie pojawiła się Orkiestra Symfoniczna Zespołu 

Szkół Muzycznych im. Oskara Kolberga w Radomiu. Młodzi muzycy, 

jako pierwszy, zaprezentowali utwór A. Piazzolli -Adios Nonino (opr. 

Przemysław Zych), który kompozytor zadedykował swojemu ojcu, po 

jego śmierci. Dzięki doskonałemu wykonaniu i interpretacji dzieła, bez 

problemu można było odczytać wszystkie emocje, jakie towarzyszyły 

Piazzolli, podczas pisania utworu. Dodatkowo orkiestrze towarzyszył 

akordeonista - Bartosz Kołsut. Niemniej wspaniały okazał się być 

utwór zaprezentowany przez orkiestrę jako drugi-Oblivion 

(A.Piazzolla, opr. Przemysław Zych). Zaraz po nim odegrane zostało 

Libertango (A.Piazzolla opr. Przemysław Zych). Po prezentacji 

kompozycji nastąpiła krótka przerwa, podczas której w bardzo miłej 

atmosferze można było cieszyć się pysznym ciastem oraz kawą. 

Wszyscy goście zdawali się być zachwyceni pomysłem serwowania 

słodkiego poczęstunku. Kiedy goście z powrotem znaleźli się na sali, 

mieliśmy zaszczyt wysłuchania Historie du Tango (A.Piazzolli)  

w wykonaniu szkolnej orkiestry symfonicznej, która po przerwie 

powróciła na scenę z ogromną niespodzianką. Tym razem nie byli 

jedynymi wykonawcami dzieł Piazzolli, ale tłem dla dwojga 

wspaniałych solistów. Byli to: pan Paweł Kwaśny oraz pan Bartosz 

Kołsut, który na scenie pojawił się z instrumentem, o którym na 

koncercie usłyszałam po raz pierwszy. Bandoneon - instrument 



brzmieniem podobny do akordeonu, wszystkich zachwycał swoim 

niecodziennym wyglądem i brzmieniem. Utwór, który miałam okazję 

usłyszeć i w którym bandoneon odgrywał jeden z głównych głosów, 

podzielony był na cztery części. Cz. l - Bordel, charakteryzowała się 

żywiołowością i pogodą, które pozostawiły po sobie pozytywne emocje, 

jeszcze na długo po występie. Cz. ll - Cafe 1930, diametralnie różniła 

się od swojego poprzednika. Ten fragment był nastrojowy, 

sentymentalny i wyciszający. Następna część- Night Club 1960 łączyła 

w sobie za równo nostalgię Cafe 1930, jak i szczęście i pogodę, które 

były zawarte w Bordelu. Cz. lll była więc niezwykle zmienna, ale za 

razem najbliższa Tango Nuevo. Ostatnią częścią był Concert 

d’aujourd’huj, które jest uznawane za tango przyszłości. Jego 

skomplikowany rytm i serce, jakie włożył w wykonanie go każdy muzyk 

na scenie, sprawiały, że utwór pochłaniał całą uwagę słuchaczy. 

Uroczystość zamykała zapowiedź koncertu laureatów konkursu 

gitarowego, który miał odbyć się następnego dnia oraz odczytaniu 

sześciu nagrodzonych w nim osób (Robert Kwiędacz, Adam Michalak, 

Izabela Maciaszczyk, Julia Kosek, Anna Borowiak, Zuzanna 

Bonarska). Nie mogłabym nie wspomnieć o panu Przemysławie Zychu, 

bez którego koncert by się nie odbył. Napisał on aranżację Historie du 

Tango, która oryginalnie przeznaczona jest na flet i gitarę, podczas gdy 

na występie mogliśmy usłyszeć ją w wykonaniu gitarzysty, orkiestry 

oraz bandoneonu. Pan Zych jest również dyrygentem Orkiestry 

Symfonicznej Zespołu Szkól Muzycznych im. Oskara Kolberga  

w Radomiu. 

Po zakończeniu występu słuchacze nagrodzili artystów głośnymi 

brawami, a orkiestra wykonała ponownie jedną z części Hiestorie du 

Tango - Bordel. Byłam oczarowana atmosferą i profesjonalizmem, jaki 

dało się zauważyć zarówno u profesjonalnych, jak i początkujących 

muzyków. Chciałabym również pogratulować wszystkim uczestnikom 

festiwalu i konkursu gitarowego, a w szczególności Robertowi 

Kwiędaczowi, który zdobył pierwszą nagrodę. Z niecierpliwością będę 

czekała na następny Radomski Zlot Gitarowy. 

Wiktoria Skórnicka 

 

 

 



NAUCZYCIEL NUMERU 

PAN DAMIAN MAKSYMIUK – NAUCZYCIEL FORTEPIANU, 

STROICIEL 

Dlaczego akurat Pan Damian Maksymiuk, „Nauczycielem Numeru”? 

Pan Damian Maksymiuk to nie tylko znakomity nauczyciel gry na 

fortepianie w naszej szkole. Spełnia się także w roli stroiciela, który 

wciągu jednego dnia jest w stanie odwiedzić kilka miast w Polsce 

i w nich stroić fortepiany i pianina. Należy także do grona 

wykładowców w Akademii Muzycznej w Łodzi. Właśnie dlatego 

redakcja „Prosto z Pięciolinii”  wybrała go na „Nauczyciela Numeru”.  

JULIA CIEMIĘGA: Co pana skusiło do obrania zawodu nauczyciela gry na 

fortepianie? 

DAMIAN MAKSYMIUK: To są dość trudne pytania, wbrew pozorom. Będąc 

w II stopniu, grając na fortepianie, zawsze marzyłem o tym, żeby uczyć. 

To nie była łatwa decyzja, zwłaszcza dlatego, że zawód ten, mimo 

wszystko jest zawodem niszowym. Chociaż na rynku jest wiele szkół 

muzycznych i brakuje nauczycieli fortepianu, to zainteresowanie  

z roku na rok i z dekady na dekadę jest coraz mniejsze, dlatego my 

nauczyciele-instrumentaliści jesteśmy już bardziej pasjonatami, niż 

nauczycielami, chociaż podlegamy pod „Kartę Nauczyciela” 

i wszystkie związane z tym przywileje też nas obejmują. Ta myśl 

kiełkowała we mnie już od szkoły średniej.  

JULIA CIEMIĘGA: Co pana skusiło do obrania zawodu stroiciela? 

DAMIAN MAKSYMIUK: Mniej więcej dziesięć, może dwanaście lat temu 

będąc klasycznym i dojrzałym pianistą, zawsze nurtowała mnie jedna 

rzecz: jak to wszystko działa, jak to wszystko funkcjonuje. Skrzypek 

zna bardzo dobrze swój instrument, flecista też zna świetnie swój 

instrument, wiolonczelista, każdy kto ma własny instrument bardzo 

dobrze go zna, wie jak on działa natomiast, moim skromnym zdaniem, 

pianiści są w pewnym sensie (może to trochę brzydko zabrzmi) 

upośledzeni pod tym względem. Nie jest to bynajmniej nasza wina, 

dlatego, że nie byliśmy kształceni w tym kierunku, żeby poznawać swój 



instrument, jego możliwości techniczne, jego budowę, jego historię. 

Teraz to się zmieniło, bo na studiach  

na akademiach muzycznych, na studiach instrumentalnych jest taki 

przedmiot. Ja sam prowadzę ten przedmiot w Łodzi ze studentami: 

„budowa i historia instrumentu” oraz elementy strojenia i korekty 

mechanizmu, tak więc studenci, którzy już kończą [studia] są bardziej 

bogaci w tą wiedzę, natomiast ja jeszcze kończąc (już wiele lat temu) 

studia nie miałem tej wiedzy, dlatego też zawsze mnie to pasjonowało 

i interesowało, jak to wszystko się dzieje, że ten dźwięk powstaje i jaki 

można mieć realny wpływ na zmianę tego dźwięku i kształtowanie go 

poprzez różne zabiegi techniczne w mechanice. Jest wielu  świetnych 

stroicieli, natomiast myślę, że tych stroicieli, tych techników 

koncertowych jest w Polsce naprawdę niewielu, dlatego też 

stwierdziłem, że trzeba zgłębić zawód, który jest naprawdę szalenie 

ciekawy. 

JULIA CIEMIĘGA: Za co pan lubi, a za co nie lubi swojej pracy? 

DAMIAN MAKSYMIUK: Zacznijmy od tego, że ja bardzo lubię swoją 

pracę. Nie lubię jej może tylko wtedy, gdy muszę wstawać na ósmą 

rano. Ja już od szkoły średniej marzyłem o tym, żeby uczyć i żeby 

przekazywać wiedzę, tak więc poza wczesnymi porankami nie mam 

żadnych innych zastrzeżeń.  

JULIA CIEMIĘGA: Czym by się pan zajmował zawodowo, jeśli nie 

muzyką? 

DAMIAN MAKSYMIUK: Może byłby rolnikiem. (śmiech) 

JULIA CIEMIĘGA: Ile miał pan lat, kiedy wiedział, co chce w życiu 

robić? 

DAMIAN MAKSYMIUK: Myślę, że szkoła średnia, natomiast to jest 

dosyć trudne pytanie, dlatego, że w szkole  średniej, mając kilkanaście 

lat… są takie dni, tygodnie, miesiące, kiedy światopogląd nam się 

naprawdę bardzo zmienia, ale jakby ten mianownik wspólny pozostał 

i to mnie doprowadziło do tego miejsca, w którym obecnie się znajduję. 

Życiowego miejsca, oczywiście. 



JULIA CIEMIĘGA: Czy miał pan jakieś wcześniejsze plany zawodowe? 

Jeżeli tak, to jakie? 

DAMIAN MAKSYMIUK: Ja od początku byłem bardzo sprecyzowany, 

natomiast pamiętam, że pod koniec szkoły średniej pojawiła się myśl, 

żeby całkiem zmienić kierunek, dlatego, że zawsze interesowały mnie 

kierunki polityczne. Socjologia i politologia, to były takie dwa kierunki, 

w których mógłbym się też całkiem dobrze poczuć. Z resztą do dnia 

dzisiejszego na bieżąco śledzę to, co się dzieje w kraju i za granicą, 

czytając najprzeróżniejsze komentarze i wyciągając odpowiednie 

wnioski.  

JULIA CIEMIĘGA: Co jest, a co nie jest godne polecenia w pracy 

nauczyciela gry na fortepianie? 

DAMIAN MAKSYMIUK: To jest bardzo ciekawa praca, naprawdę 

bardzo interesująca, dlatego, że młodzież zmienia się i to diametralnie. 

Z roku na rok my nauczyciele widzimy, jak zmienia się ich 

światopogląd. Możliwości młodzieży z roku na rok się zmieniają. Mam 

wrażenie, że ta poprzeczka jest coraz wyżej i te wymagania są coraz 

wyższe. Myślę, że nie zniechęca to młodych ludzi i świetnie sobie dają 

radę, dlatego to naprawdę cieszy, jak widzimy rozwój, zwłaszcza rozwój 

intelektualny młodych ludzi, naszych uczniów, w naszej szkole i nie 

tylko, dlatego są to bardzo fajne, niezapomniane chwile. A dlaczego 

miałbym nie polecić? Dlatego, że trzeba rano wstawać. To tyle. 

Z NAUCZYCIELEM, STROICIELEM I WYKŁADOWCĄ 

ROZMAWIAŁA: 

JULIA CIEMIęGA 

 

 

 

 



PANI JOANNA MAJEWSKA-WRÓBEL – PSYCHOLOG 

SZKOLNY, TERAPEUTKA 
Czemu akurat pani Joanna Majewska-Wróbel wybrana na Nauczyciela 

Numeru? 

Ponieważ ciekawi Nas bardzo praca psychologa. Chcieliśmy dowiedzieć 

się czemu Pani wybrała ten zawód, czy cieszy się, że go wykonuje, czy 

poleciła by go innym. Uważamy, że ten wybór jest w 100% uzasadniony. 

 

MIKOŁAJ MAKSYMIUK: Czy poza szkołą pracuje Pani gdzieś jeszcze 

jako psycholog? 

JOANNA MAJEWSKA-WRÓBEL: Oj tak. Ja jestem terapeutką, 

psychoterapeutką, mam nawet swój własny gabinet. Pracuję 

prywatnie, zupełnie prywatnie, taką działalność mam terapeutyczną, 

ale też współpracuję z różnymi firmami. Prowadzimy różne 

konferencje, różne warsztaty. Ostatnio Prowadziłam konferencję 

RODON-u, dla nauczycieli anglistów, temat był: „I NIE ZAPOMNIJ 

BYĆ SZCZĘŚLIWY”, więc taki z dziedziny psychologii pozytywnej. 

Dużo tego, gdzieś jakiś warsztatów, pogadanek, tak, dzieje się.  

W szkole, głównie w szkole, ale też niekoniecznie. Ostatnio jak byłam 

na WSH (Wyższa Szkoła Handlowa), to tam z kolei były warsztaty dla 

studentów pedagogiki i dotyczyły dzieci i ich wychowywania. 

MIKOŁAJ MAKSYMIUK: Czy zawód psychologa jest obecnie 

przyszłościowy? 

JOANNA MAJEWSKA-WRÓBEL: Baaardzo. Jasne, że tak. Jak ja 

zaczynałam swoje studia 20 lat temu, a w Łodzi studiowałam, to było 

nas 18 osób na miejsce, a w Poznaniu były 24 osoby na miejsce. Już 

wtedy cieszył się ogromnym powodzeniem i zainteresowaniem. Wtedy 

nie było jeszcze psychologii zaocznej, była tylko psychologia dzienna, 

wieczorowa. Wieczorowa była bodajże tak jak dzienna, tylko chuba nie 

było ta  wf-u jednego, i języka dodadkowego. Natomiast teraz, raz, że 

jest więcej miast gdzie ta psychologia jest, nawet w Radomiu ona 

obecnie jest, właśnie na WSH, to jeszcze jest psychologia zaoczna, 

podyplomowe studia psychologii, kursy przeróżne, dużo jest teraz tej 



psychologii. Więc tak naprawdę zainteresowanie tą dziedziną jest 

większe, bo tez potrzeby teraz są ogromne. 

MIKOŁAJ MAKSYMIUK: Czy dużo młodych ludzi idzie w tym 

kierunku? 

JOANNA MAJEWSKA-WRÓBEL: Bardzo dużo. Mam poczucie, że jest 

teraz bardzo duże zainteresowanie. I bardzo dużo osób które spotykam 

prywatnie mówią mi: „Proszę Pani, bo moim marzeniem to jest właśnie 

zostać psychologiem” albo „Proszę Pani, bo ja to bym chciała studiować 

tą psychologię”, i chłopcy też. Ostatnio byłam na spotkaniu  

z przyjaciółkami, po konferencji. I jedna mówi „Wiesz co, bo mój Kuba 

to właśnie chce być psychologiem”. Więc cieszy się psychologia dużym 

zainteresowaniem. W wielu miejscach po psychologii można pracować, 

zaczynając od szkoły, w działalności takiej terapeutycznej, policji, 

służbie zdrowia, biznes też jest teraz bardzo, bardzo popularny i tej 

psychologii dużo tam jest. 

 

MIKOŁAJ MAKSYMIUK: Czy pracuje Pani tylko z dziećmi, czy  

z dorosłymi też? 

 

JOANNA MAJEWSKA-WRÓBEL: Właściwie zaczynałam od pracy 

z dziećmi i rodzicami, teraz są to dzieci i rodzice nadal, ale też 

i zupełnie prywatne osoby dorosłe. Myślę, że to przyszło gdzieś 

z wiekiem, z doświadczeniem, ja mam 14 rok pracy w zawodzie, więc to 

już jest trochę. Więc rodzice tak, dzieci też i dorośli absolutnie też 

 

MIKOŁAJ MAKSYMIUK: Ile lat trzeba studiować, by zostać 

psychologiem szkolnym? 

JOANNA MAJEWSKA-WRÓBEL: Studia magisterskie jednolite 

trwają 5 lat. I właściwie już możesz potem pracować jako psycholog. 

Natomiast, żeby być terapeutą, to masz kolejne studia, kolejne kursy, 

kolejne szkolenia. Ja takich szkoleń mam bardzo dużo, właściwie 

w każdym roku odbywam koło 15 szkoleń zawodowych, i to jest, że tak 

powiem z własnej kieszeni.  A więc dokształcać się w tym kierunku 

lubię, mogę, a więc korzystam. Jest to zawód na pewno dla osób które 



interesują się rzeczami rozwoju i wyzwań i człowiekiem. Myślę, że dla 

osób które nie lubią się uczyć i czytać to nie jest to zawód. Tak. 

MIKOŁAJ MAKSYMIUK: I ostatnie pytanie, czy cieszy się Pani, że 

wykonuje Pani ten zawód? 

JOANNA MAJEWSKA WRÓBEL: BARDZO! To jest praca która daje 

mi ogrom satysfakcji i ogrom radości. Mogę w niej łączyć wszelkiego 

rodzaju pomysły i zainteresowania, bo na to mi pozwala. Podstawą 

mojej pracy jest rozmowa, więc rozmowa o tym co jest źle w życiu, co 

się nie udaje i co jest trudne, i właśnie z tym przychodzą do mnie 

klienci, uczniowie czy rodzice, ale też dokopujemy się do takich 

zasobów u człowieka i pokazujemy jednak co jest fajne w życiu 

człowieka i to najbardziej cieszy. Kiedy nie skupiamy się tylko na 

problemie, ale też na takich dźwigniach u człowieka, które mogą 

dźwigać te problemy. Bo jeśli ciągle myślimy o tym, że coś nie działa, 

ciągle myślimy że coś nie umiem, że nie dam rady, to tak naprawdę nie 

pomagamy sobie. Więc jeśli chwytamy się za takie rzeczy w naszym 

życiu, za takie obszary które są OK. Wtedy ludzie zaczynają patrzeć na 

to i zaczynają doceniać to.  A naszą naturalną cechą, jest to ,że my sobie 

szukamy tych problemów, bo jesteśmy tak zaprogramowani 

ewolucyjnie, bo kiedyś trzeba było szybko rozpoznawać zagrożenie, 

niewielki szelest liścia, i mogło to kosztować życiem. Natomiast czasy 

się zmieniły, drapieżników nie ma. Musimy zrównoważyć to nasze 

poczucie, że YH coś jest nie tak, takimi sprawami, że musimy się 

uspokoić, żeby poszukać tego dobra co działa, nie koniecznie patrzeć na 

to co złe czyli zagrożenie, natomiast okazuje się że bardzo nam to 

utrudnia życie. Odpowiadając jeszcze raz na twoje pytanie, TAK, cieszy 

mnie praca z człowiekiem, kiedy widzę efekty tego spotkania, tego że 

człowiek odkrywa ten swój potencjał, kiedy zaczyna widzieć nie tylko 

te zagrożenia ale i swoje mocne strony i określa kierunek, w jakim chce 

w życiu iść. Także praca z człowiekiem jest super. A najbardziej 

inspirujące jest, że ludzie uczą się tego. 

 TAJNIAKI PRACY PSYCHOLOGA, ODKRYWAŁ: 

MIKOŁAJ MAKSYMIUK 



WYWIAD Z DANIELEM DOMARECKIM 

      12 maja 2019 roku na deskach Sali Koncertowej naszej szkoły odbył 

się ostatni dzień zmagań konkursowych I Radomskiego Zlotu 

Gitarowego. Utalentowany gitarzysta Daniel Domarecki jest 

studentem z Krakowa. Za swoje umiejętności został nagrodzony.      

 I miejscem wśród uczestników ostatniej grupy wiekowej konkursu. 

 

JULIA CIEMIĘGA: Jakie jest pana zdanie na temat naszej szkoły? 

DANIEL DOMARECKI: Robi wrażenie jako budynek. Uczęszczam do 

Szkoły Muzycznej w  Krakowie, gdzie poziom jest równie wysoki 

w udoskonaleniach technicznych, także jak tutaj przyjechaliśmy 

z profesorem byliśmy zaskoczeni. Zobaczyliśmy wielki kompleks, 

w którym się już raz zgubiliśmy i jesteśmy pod wrażeniem. Sala 

koncertowa również bardzo dobra. 

JULIA CIEMIĘGA: Co Pan najbardziej lubi w grze na gitarze? 

DANIEL DOMARECKI: Ciężko powiedzieć. Chyba taki czar, którym 

można uwodzić kobiety. Sprawia mi to przyjemność ze względu na to, 

że jest to zupełnie inna dziedzina, w której się realizuję, wobec studiów, 

wobec pracy muzyka – a szczególnie granie na gitarze, gdzie to 

człowiek ma osobisty kontakt z dźwiękiem; to nie tak, że dotyka go 

poprzez klawisze, poprzez smyczek, ale poprzez własne palce 

wydobywa dźwięk – sprawia, że pracuję na innych obrotach.  

JULIA CIEMIĘGA: Planuje Pan przyjechać tu za rok? 

DANIEL DOMARECKI: Jeżeli będzie następna edycja, to jak 

najbardziej. Tylko, że ja nie wiem, co będę robił za rok. Nie wiem, co 

będę robił jutro, a co dopiero za rok. Ale jeśli konkurs będzie się 

odbywał, to myślę, że jak najbardziej. 

   ZE ZWYCIĘZCĄ 

ROZMAWIAŁA 

JULIA CIEMIęGA 

 



WYWIAD Z NELą ZAWADZKą 

JULIA CIEMIĘGA: Co najbardziej lubisz w śpiewaniu? 

NELA ZAWADZKA: W śpiewaniu najbardziej lubię to, że nigdy nie wiem, 

jak mi wyjdzie. 

JULIA CIEMIĘGA: Jak się zaczęła Twoja przygoda ze śpiewaniem? 

NELA ZAWADZKA: Przygoda ze śpiewaniem zaczęła się w przedszkolu. 

Pani powiedziała mi, że mam do tego dryg, więc zaczęłam coś z tym 

robić. 

JULIA CIEMIĘGA: Czy masz jakieś zainteresowania poza śpiewaniem. 

NELA ZAWADZKA: Bardzo lubię łowić ryby, lubię też szyć na maszynie do 

szycia, opiekować się swoim królikiem Kropkiem i, oczywiście, śpiewać 

i grać na fortepianie. 

JULIA CIEMIĘGA: Jak wyglądają twoje relacje ze znajomymi? Czy coś się 

w nich zmieniło po Twoim występie w „The Voice Kids”? 

NELA ZAWADZKA: Hejt był, będzie i jest. Przyjaciele w szkole też potrafili 

mnie czasem obrazić, sprawić mi przykrość, ale trzeba się z tym liczyć 

i trzeba sobie z tym radzić. 

JULIA CIEMIĘGA: Jak postrzegasz się na co dzień? Jako gwiazdę czy jako 

zwykłą nastolatkę? 

NELA ZAWADZKA: Postrzegam się jako normalne dziecko, normalnaą 

nastolatka, normalną dziewczynę, ponieważ – moim zdaniem – jest 

wiele osób, które mają talent i każdy jest wyjątkowy. 

JULIA CIEMIĘGA: Co najbardziej lubisz w występowaniu na scenie? 

NELA ZAWADZKA: Najbardziej lubię to, że ludzie, którzy mnie oglądają 

przyszli dla mnie, żeby posłuchać tego, co potrafię.  

JULIA CIEMIĘGA: Czy zdarza Ci się improwizować na występach? 

NELA ZAWADZKA: Zdarza mi się improwizować na występach, chociaż 

czasami nie wychodzi to zbyt dobrze. 



JULIA CIEMIĘGA: Jak sobie radzisz z łączeniem śpiewania ze szkołą? 

NELA ZAWADZKA: Radzę sobie. W tym roku zdam i to nawet z dobrą 

średnią – około pięć sześćdziesiąt. 

JULIA CIEMIĘGA: Jakie korzyści dał ci występ w „The Voice Kids”? 

NELA ZAWADZKA: Na pewno nauczyłam się wiele o tym, że czasem nie 

warto się stresowa, tylko dać wiele z siebie. 

JULIA CIEMIĘGA: Kim chcesz być jak dorośniesz? 

NELA ZAWADZKA: Chcę związać mój zawód ze śpiewaniem, ale 

chciałabym być też aktorką 

ROZMAWIAŁA: 

JULIA CIEMIęGA 

 

 

 

 

 

 

 

 

 



TRZYMAJ FORMę 

Zespół Szkół Muzycznych przystąpił w listopadzie 2018 roku do 

Ogólnopolskiego Programu Edukacyjnego „Trzymaj Farmę”. 

Współorganizowanego przez Główny Inspektorat Sanitarny oraz 

Polską Federację Producentów Żywności Związek Pracodawców. 

 Celem programu jest edukacja w zakresie trwałego kształtowa- 

nia prozdrowotnych nawyków wśród młodzieży szkolnej poprzez 

promocję zasad aktywnego stylu życia i zbilansowanej diety, w oparciu 

o odpowiedzialność indywidualną i wolny wybór jednostki.  

 Koordynatorem projektu zostały Panie Kamila Klimaszewska 

oraz Marzena Stemplewska. W ramach realizacji programu „Trzymaj 

Formę” przeprowadzono: 

- turniej piłki nożnej, koszykowej, siatkowej oraz pokaz gimnastyczny 

- Przygotowanie koktajli owocowych oraz sałatek wg własnej inwencji 

twórczej ucznia w ramach lekcji wychowania fizycznego 

- akcję „śniadanie daje moc”  

- wyjście do parku trampolin 

- wykład z udziałem dietetyka Krzysztofa Skuzy 

- konkurs na projekt koszulki z hasłem „Trzymaj Formę” 

- zajęcia sportowe w ramach SKS 

- sportowe poniedziałki i czwartki – cykliczne spotkania (podczas 

długich przerw) w sali gimnastycznej uczniów – rozgrywki w piłkę 

ręczną 

- aktywne ferie – zorganizowane zajęcia sportowo-rekreacyjne w sali 

gimnastycznej oraz na pływalni 

- udział w VII Pikniku Zdrowia – promowanie zdrowego stylu życia 

poprzez zaprezentowanie stoiska ZSM ze strefą zdrowej żywności, 

degustację przygotowanego menu oraz pokaz ćwiczeń zwinnościowo-   

akrobatycznych, a także występ zespołu „Modern” 

- spotkanie z utytułowanym sportowcem radomskim Julitą Tkaczyk   

 i wspólny trening 

- rajd pieszy do Królewskich Źródeł 



- rajd pieszy po najbliższej okolicy – miejsce docelowe: siedziba 

Nadleśnictwa Radom przy ulicy Janiszewskiej w Radomiu 

zaplanowany na dzień 12 czerwca 

- Dzień Sportu – (6 czerwca) podczas którego społeczność szkolna 

będzie próbowała swoich sił w konkurencjach sportowych 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 



Sport ZSM 

TURNIEJ PIŁKI SIATKOWEJ O PUCHAR ZSM 

JULIA CIEMIĘGA: Jakie były emocje podczas pierwszego meczu? 

KACPER KACZMARSKI: Byliśmy zdenerwowani i mieliśmy małą tremę, ale 

wierzyliśmy w sukces naszej drużyny. 

JULIA CIEMIĘGA: Czy od początku wasza drużyna miała nadzieję na 

wygraną? 

KACPER KACZMARSKI: Oczywiście: spodziewaliśmy się tego już po pierw-   

szych treningach naszej kadry. Szło nam całkiem nieźle i myśleliśmy  

o wygranej. 

JULIA CIEMIĘGA: Jaka była Twoja pierwsza myśl po wygraniu finałowego 

meczu? 

KACPER KACZMARSKI: Byliśmy bardzo podekscytowani i radośni. 

Sprawiło nam to wielką frajdę i byliśmy dumni z tego, że wygraliśmy. 

JULIA CIEMIĘGA: Z którą klasą najtrudniej było się zmierzyć? 

KACPER KACZMARSKI: Najtrudniej chyba było z I liceum. Byli bardzo 

dobrze przygotowani, ale jakoś daliśmy sobie radę. 

 

wyniki meczu: 2:0  

 

 

 

 

 

 

 



Sport na Świecie… 

PIŁKA NOŻNA 

 

Pierwszego czerwca na stadionie „Wanda Metropolitano” w Madrycie, 

odbył się finał piłkarskiej Ligi Mistrzów. Zmierzyły się dwie angielskie 

drużyny: LIVERPOOL FC i TOTTENHAM LONDON. Mecz, jak i całe 

rozgrywki ,wygrała drużyna z Liverpoolu, wygrywając mecz 2:0. Gole 

strzelali: Mohamed Sallah (2 min. – Rzut Karny) oraz Divcok Origi 

(w 87 min). To pierwsze od 14 lat zwycięztwo Liverpoolu w Lidze 

Mistrzów 

 

27 maja odbył się Finał Ligi Europy, czyli niżej usytułowanej ligi niż 

Liga Mistrzów. W Baku na Stadionie Olimpijskim (Azerbejdżan) grały 

dwa zespoły z Londynu: ARSENAL LONDYN i CHELSEA LONDYN. 

Pierwsza połowa zakończyła się remisem: 0 do 0. W drugiej połowie 

zobaczyliśmy aż 5 bramek. Cztery dla Chelsea, a tylko jedna dla 

Arsenalu. Zwyciężyła więc drużyna z południowej części Londynu czyli 

Chelsea. 

 

Od 23 Maja do 15 czerwca w Polsce na stadionach w Bydgoszczy, 

Gdyni, Łodzi, Lublinie, Bielsku-Białej i Tychach odbywa się piłkarski 

mundial do lat dwudziestu. Reprezentacja Polski u20 znalazła się w 

grupie A, gdzie oprócz niej były: Kolumbia, Senegal i Tahiti i.. Nasza 

reprezentacja przegrała z Kolumbią 2:0, wygrała z Tahiti 5:0 

i zremisowała z Senegalem 0:0. W rezultacie przeszła do fazy 

pucharowej (z trzeciego miejsca). W 1/16 finału nasi reprezentanci 

spotkali się z Włochami. Niestety Polacy przegrali 0:1 i ostatecznie 

odpadli z turnieju, który trwa do 15-go czerwca a finał odbędzie się 

w Łodzi 

 

SIATKÓWKA 

 

Od  31 Maja do 14 lipca trwa siatkarska liga narodów w Stanach 

Zjednoczonych. Biorą w niej udział reprezentacje: Iranu, Francji, 



Brazylii, Argentyny, Włoch, Kanady, Rosji, USA, Japonii, Bułgarii, 

Portugalii, Niemiec, Serbii, Australii, Chin oraz Mistrzów świata, 

czyli Polski. Na dzień 3 czerwca Polacy są na siódmym miejscu, ex-

equo z Rosją. 

 

 

 

 

 

 

 

SPORTEM ZAJĄŁ SIĘ: 

MIKOŁAJ MAKSYMIUK 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 



HUMOR 

KAWAŁY O MUZYKACH 

1. PRZYCHODZI PERKUSISTA NA PRÓBĘ, A TAM BASSMAN 

I GITARNIK TOCZĄ REGULARNĄ BÓJKĘ. PERKUSISTA 

PYTA BASISTY: 

-EJ… O CO CHODZI? 

-BO MI ROZSTROIŁ STRUNĘ! 

-TO SOBIE NASTRÓJ. 

-ALE ON MI NIE CHCE POWIEDZIEĆ KTÓRĄ! 

 

2. DLACZEGO KAWAŁY O BASISTACH SĄ BARDZO DŁUGIE? 

BO I TAK TYLKO BASISTA ZROZUMIE ICH SENS. 

  

3. SOLISTA W CZASIE PRÓBY KONCERTY NA TRĄBKĘ DO 

DYRYGENTA: 

- PANIE KAPELMISTRZU, ORKIESTRA GRA TAK GŁOŚNO, 

ŻE SAM NIE SŁYSZĘ SIEBIE. 

NA TO DYRYGENT: 

-W TAKIM RAZIE, JEST PAN SZCZĘŚCIARZEM 

 

CYTATKI 
 

1. „FACET!...                         -PANI KAMILA KLIMASZEWSKA 

2. „ONE, TWO … SRI”         -PAN DYREKTOR ADRIAN HANKE 

3. „DROGIE GADY…”          -PAN WOJCIECH PANEK 

4. „ZIELONO MI!...”             -PANI GRAŻYNA PIASTA 

5. „PAŃSTWO MOI…”         -PANI BARBARA CZABAN 

 

 

                                         STRONĘ „HUMOR” PRZYGOTOWAŁA… 

                                                             AMELIA SAŁEK 

                                                  



ANKIETA SZKOLNA 

CZY CZYTAŁEŚ GAZETKĘ SZKOLNĄ? 

 

                 33%                                67% 

                                              

 

                                                      

   

   

 

                               TAK                                                   NIE! 

 

GDZIE BĘDZIESZ SPĘDZAĆ WAKACJE? 

44% 

                                    23% 

                                                                                                                                                 

  

                                                                      11%           13%             7%              2% 

        

  

ZA GRANICĄ         NAD POLSKIM     W POLSKICH    NIE WIEM           INNE              NIGDZIE 

                                    MORZEM              GÓRACH 

          

 

 

 



Redaktorzy… 

PRAGNĄ SERDECZNIE PODZIĘKOWAĆ OSOBOM, 

KTÓRE BARDZO PRZYCZYNIŁY SIĘ DO POWSTANIA 

GAZETKI. DZIĘKUJEMY: 

PANU TOMASZOWI MOLDZE, 

PANI MAŁGORZACIE SZYŁAK 

PANU MARCINOWI LUTCE 

SAMORZĄDOWI UCZNIOWSKIEMU 

 

ORAZ WSZYSTKIM OSOBOM Z KTÓRYMI MOGLIŚMY 

WSPÓŁPRACOWAĆ W TWORZENIU GAZETKI 

DZIĘKUJEMY!!! 

 

 

PRAGNIEMY TEŻ ŻYCZYĆ WSZYSTKIM UCZNIOM 

DYREKCJI, NAUCZYCIELOM, I OBSŁUDZE  

WESOŁYCH WAKACJI!!! 

WIDZIMY SIĘ WE WRZEŚNIU…W NIECO INNYM 

SKŁADZIE 

 

ADAM SUKIENNIK 

AMELIA SAŁEK 

JULIA CIEMIĘGA 

MARIA SENATOR 

MIKOŁAJ MAKSYMIUK 


